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Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

Poniedziałek, 3.02  - św. Błażeja 
7:00 + Bógdan CYGANEK 
18:00 + Maria RYNIA, có rka Krystyna,  
 mąz  Edward; Maria i Stanisław  
 GÓ RALCZYK 
 

Wtorek, 4.02 
7:00 + Władysława CZEPIEC 
18:00 Ó Bóz e bł. ópiekę MBNP i pótrzebne 
 łaski dla Dóróty z ókazji imienin 
18:30 RÓŻANIEC 
 
 

Środa, 5.02 - św. Agaty 
7:00 + Bógdan CYGANEK 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

I. Czwartek, 6.02 - św. Doroty, Pawła Mike 

7:00 + Jan ADAMCZYK, z óna Dóróta 
7:30—18:00 ADORACJA 
18:00 Za kapłanó w i ó nówe pówółania  
 kapłan skie, zakónne i misyjne 

I. Piątek, 7.02  
7:00 + Bógdan CYGANEK 
18:00 Wynagradzająca za grzechy  
 pópełnióne przeciw Najs więtszemu 
 Sercu Pana Jezusa 
 

Sobota, 8.02  
7:00 + Bógdan CYGANEK 
18:00 + Teódóra (k) i Brónisław  
 SIEKIERZYCCY 
 

V Niedziela Zwykła, 9.02.2025  
6:55 GODZINKI 
7:30 + Cecylia PÓWRÓZ NIK w 1 r. s mierci 
9:00 Stanisława i Jan Mórón  
10:30 + Kazimierz KADET 4 r. s mierci 
12:00 Za Parafian. Sakrament Chrztu 
18:00 + Andrzej Jacek LISEWSCY 
 
 
 

 

Aktualnós ci na temat Róku S więtegó 2025 
wwww.jubileusz.diecezja.pl 
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ka ró z an cówa óraz móz liwós c  skórzystania  
z biblióteki parafialnej. Ó gódz. 18.00 Uwielbie-
nie Jezusa. 
 Ód póniedziałku wracamy dó ódprawiania 
Mszy s więtej wieczórnej ó gódz. 18.00. 
 W póniedziałek z ókazji liturgicznegó dnia 
S więtegó Błaz eja, któ regó czcimy jakó órędów-
nika w chóróbach gardła, pó Mszy s w. óbrzęd 
błógósławien stwa s w. Błaz eja i pós więcenia 
jabłek. We wtórek pó Mszy wspó lny ró z aniec. 
 W s ródę wspómnienie s w. Agaty, któ rej wsta-
wiennictwu przypisuje się ócalenie jej ródakó w 
pó wybuchu Etny. W tym dniu błógósławi się 
chleb jakó znak dóbróci óraz wódę i só l, któ ra 
chróni przed niebezpieczen stwem ógnia. 
 W tym tygódniu przypada I czwartek z całó-
dzienną adóracją Najs więtszegó Sakramentu  
i módlitwą dziękczynną za dar Eucharystii i ka-

płan stwa. Będziemy ró wniez  prósic  na ró z an cu 
ó gódz. 17.30 ó nówe i s więte pówółania. 
 W pierwszy piątek miesiąca pragniemy wy-
pełnic  prós bę Pana Jezusa ó módlitwę wynagra-
dzającą za grzechy nasze i całegó s wiata. 
 Ókazja dó spówiedzi przed Mszą s w. i dódat-
kówó w I czwartek i piątek ód gódz. 17.00. 
 
 

 Ódwiedziny chórych w I. piątek ód gódz. 8.30. 
 
 

 Tegóróczna wizyta duszpasterska (kólęda)  
w naszej parafii zóstała zakón czóna. Serdecznie 
dziękujemy za chwile wspó lnej módlitwy, s wia-
dectwó wiary, serdeczne przyjęcie óraz złóz óne 
ófiary z któ rych częs c  przeznaczóna jest na 
utrzymanie kapłanó w w naszej parafii óraz na 
dzieła prówadzóne przez diecezję. Bó g zapłac . 
 
 

 Wszystkim z yczymy błógósławiónegó tygó-
dnia i ópieki MBNP. 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (pór. Ps 48, 10-11)  
Przyjęlis my, Bóz e, Twóje miłósierdzie we wnę-
trzu Twej s wiątyni. * Jak imię Twe, Bóz e, tak  
i chwała Twója sięga pó kran ce ziemi. * Prawica 
Twója pełna jest sprawiedliwós ci.  
 

(Ml 3, 1-4)  
Czytanie z Księgi proroka Malachiasza  
Tó mó wi Pan Bó g: «Ótó Ja wys lę anióła megó, 
aby przygótówał drógę przede Mną, a pótem 
nagle przybędzie dó swej s wiątyni Pan, któ regó 
wy óczekujecie, i Aniół Przymierza, któ regó 
pragniecie. Ótó nadejdzie, mó wi Pan Zastępó w. 
Ale któ przetrwa dzien  Jegó nadejs cia i któ się 
óstói, gdy Ón się ukaz e? Albówiem Ón jest jak 
ógien  złótnika i jak ług farbiarzy. Usiądzie więc, 
jakby miał przetapiac  i óczyszczac  srebró,  
i óczys ci synó w Lewiegó, i przecedzi ich jak 
złótó i srebró, a wtedy będą składac  Panu ófiary 
sprawiedliwe. Wtedy będzie miła Panu ófiara 
Judy i Jeruzalem jak za miniónych dni i pradaw-
nych lat». 
 

(Hbr 2, 14-18) 
Czytanie z Listu do Hebrajczyków  
Póniewaz  dzieci mają udział we krwi i w ciele, 
dlategó i Jezus takz e bez z adnej ró z nicy ótrzy-
mał w nich udział, aby przez s mierc  pókónac  
tegó, któ ry dzierz ył władzę nad s miercią, tó jest 
diabła, i aby uwólnic  tych wszystkich, któ rzy 
całe z ycie przez bójaz n  s mierci pódlegli byli 
niewóli. Zaiste bówiem nie aniółó w przygarnia, 
ale przygarnia pótómstwó Abrahamówe.  
Dlategó musiał się upódóbnic  pód kaz dym 
względem dó braci, aby stał się miłósiernym  
i wiernym arcykapłanem w tym, có się ódnósi 
dó Bóga – dla przebłagania za grzechy ludu. 
Przez tó bówiem, có sam wycierpiał póddany 

pró bie, móz e przyjs c  z pómócą tym, któ rzy jej 
pódlegają. 
 

(Łk 21, 25-28. 34-36)  
Ewangelia według  Świętego Łukasza  
Gdy upłynęły dni ich óczyszczenia według Pra-
wa Mójz eszówegó, Ródzice przynies li Jezusa dó 
Jerózólimy, aby przedstawic  Gó Panu. Tak  
bówiem jest napisane w Prawie Pan skim: 
«Kaz de pierwóródne dzieckó płci męskiej bę-
dzie pós więcóne Panu». Mieli ró wniez  złóz yc   
w ófierze parę synógarlic albó dwa młóde gółę-
bie, zgódnie z przepisem Prawa Pan skiegó.  
A z ył w Jeruzalem człówiek imieniem Symeón. 
Był tó człówiek sprawiedliwy i póbóz ny, wy-
czekujący póciechy Izraela; a Duch S więty spó-
czywał na nim. Jemu Duch S więty óbjawił,  
z e nie ujrzy s mierci, az  zóbaczy Mesjasza Pan -
skiegó. Z natchnienia więc Ducha przyszedł dó 
s wiątyni. A gdy Ródzice wnósili Dzieciątkó Je-
zus, aby póstąpic  z Nim według zwyczaju Pra-
wa, ón wziął Je w óbjęcia, błógósławił Bóga  
i mó wił: «Teraz, ó Władcó, pózwalasz ódejs c  
słudze Twemu w pókóju, według Twójegó  
słówa. Bó móje óczy ujrzały Twóje zbawienie, 
któ re przygótówałes  wóbec wszystkich naró-
dó w: s wiatłó na ós wiecenie pógan i chwałę 
ludu Twegó, Izraela». 
 
 
 
 

 2 lutegó pó raz 29. óbchódzóny jest S wiatówy 
Dzien  Z ycia Kónsekrówanegó. Tó dzien  szcze-
gó lnej pamięci ó ósóbach, któ re całkówicie ófia-
rówały swóje z ycie Panu Bógu. W Pólsce jest 
óbecnie pónad 27,8 tys. ósó b kónsekrówanych. 
Ók. 15,3 tys. tó sióstry, ók. 9,5 tys. tó zakónnicy.   

 

Nr 5/2025 (1033) do użytku wewnętrznego 

Pismo Parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie-Mydlnikach 



 

 

 

 
 
 

 Będę wpatrywał się w Maryję i Jó zefa, któ rzy 
przynószą dó s wiątyni Dzieciątkó Jezus. Maryja 
ma s wiadómós c , z e pós więca Bógu swóje 
pierwsze i jedyne dzieckó. Wie, z e nie móz e za-
trzymac  Gó dla siebie. Có mógła ódczuwac  jakó 
matka? Spró buję rózmawiac  z Maryją ó Jej prze-
z yciu w s wiątyni. 
 Będę kóntemplówał Maryję „Matkę pięknej 
miłós ci”, któ ra pótrafi pós więcic  Bógu najdróz -
szą dla Niej ósóbę. Nie zatrzymuje dziecka przy 
sóbie. Czy pótrafię kóchac  ósóby bez zniewala-
nia ich sóbą, bez zatrzymywania ich przy sóbie? 
 Czy nie manipuluję miłós cią drugiegó człó-
wieka? Czy jestem wólny ód nieupórządkówa-
nych przywiązan  ód ósó b i rzeczy? 
 Będę óbserwówał Symeóna i Annę, któ rzy az  
dó sędziwegó wieku z cierpliwós cią óczekują na 
spełnienie się Bóz ej óbietnicy. Pó wielu latach 
óczekiwania ich wiernós c  zóstaje nagródzóna. 

Có mógę pówiedziec  ó mójej ufnós ci dó Bóga?  

 

 

 Czy wierzę, z e Ón nigdy nie spó z nia się ze 
spełnieniem swóich óbietnic? Czy nie wymu-
szam na Bógu spełniania swóich pró s b? Czy nie 
wątpię w Jegó wiernós c ? 
 

 
 

 

 Spró buję wyóbrazic  sóbie siebie na miejscu 
Symeóna. „Wezmę” ód Maryi malen kiegó Jezusa 
i óbejmę Gó własnymi ramiónami. Póstaram się 
trwac  w tym dós wiadczeniu przez dłuz szy czas. 
Czy łatwó jest mi wyóbrazic  sóbie siebie w ta-
kiej scenie? Jakie budzą się wtedy we mnie 
uczucia? 
 

 
 

 Có mógę pówiedziec  ó mójej więzi z Jezusem? 
Czy tęsknię za Jezusem? Czy szukam bliskós ci  
z Nim na módlitwie? Có naj-bardziej mi prze-
szkadza w budówaniu zaz yłej więzi z Jezusem? 
 
 

 

 Pówierzę siebie, całą móją ródzinę i wspó lnó-
tę S więtej Ródzinie, abys my wzrastali w mócy,  
i mądrós ci, aby łaska Bóz a zawsze spóczywała 
nad nami. 

„I przymusili niejakiegó Szymóna z Cyreny, ójca 
Aleksandra i Rufusa, któ ry wracając z póla wła-
s nie przechódził, z eby nió sł krzyz  Jegó”.  
 
 

Ewangelia według św. Marka 15, 21.  

 
 Dzien  jak có dzien , wracał z synami z póla. Byli 
w dródze dó dómu. Szymón Cyrenejczyk pew-
nie nie miał w tamtym dniu zamiaru, by póma-
gac  skazanemu na s mierc  Jezusówi w niesieniu 
krzyz a. Spótkanie z cierpiącym Chrystusem 
wywró ciłó jegó zamierzenia dó gó ry nógami. 
Nie tylkó plan tegó dnia, ale i z ycia. Czy pamię-
tasz takie mómenty, kiedy Twó j plan dnia zóstał 
wywró cóny dó gó ry nógami? A móz e dós wiad-
czyłes  tegó, z e całe Twóje z ycie pótóczyłó się 
zupełnie inaczej niz  tegó chciałes ? Có wtedy 
czułes ? Naturalną reakcją człówieka w takim 
przypadku jest zazwyczaj niezadówólenie, 
zmieszanie. Szymón pewnie czuł się pódóbnie, 
ale pódjął wyzwanie. Có sprawiłó, z e nie ódmó -
wił? Spótkanie ze spójrzeniem Jezusa? Zdecydó-

wał, z e zóstanie i pómóz e, z e zmierzy się z sóbą  
i cięz arem krzyz a, któ ry dz wigał Chrystus.  
 Czy pómys lałes  kiedys , z e Szymón nió sł  
i Twó j krzyz ? Jezus wziął na siebie ódpówie-
dzialnós c  za móje grzechy i nió sł je w dródze 
krzyz ówej. Przejmując krzyz  ód Jezusa, Szymón 
nió sł móje grzechy ró wniez  za mnie. Pómys l, ile 
razy zdarzyłó się, z e któs  pónósił ódpówiedzial-
nós c  za Twóje winy, a Ty nawet nie pómys lałes , 
z eby się dó tegó ódnies c . Pódziękówac , przepró-
sic , pómódlic  się za tę ósóbę. Pewnie Tóbie ró w-
niez  przyszłó niejeden raz wspó łdzielic  czyjs  
krzyz . Krzyz  chóróby, z ywiółówegó tempera-
mentu czy braku reakcji. Ile razy niesiemy krzyz  
códziennós ci, patrząc Bógu w óczy (w módli-
twie, sakramentach, pódczas adóracji Najs więt-
szegó Sakramentu), tyle razy w Jegó óczach 
znajdziemy zawsze miłós c , któ ra wspiera, dzię-
kuje i dódaje siły. Chciejmy się zatrzymac  na 
tym spójrzeniu. Szymón z Cyreny i jegó synó-
wie, Aleksander i Rufus, zóstali s więtymi Kó-

 

 

 

s cióła katólickiegó, prawósławnegó i órmian -
skiegó.  
 

ZADANIE: 
1. Czy w Twóim mieszkaniu jest krzyz ? Jes li nie - 
zakup óraz zawies  na s cianie w widócznym 
miejscu. 
2. Kieruj swó j wzrók na krzyz . Zdejmij ze s ciany, 
kiedy Ci jest cięz kó i pó próstu przytul się dó 
niegó.  

 
 
 
O powołania do życia kapłańskiego  
i zakonnego 
 

Mó dlmy się, aby wspó lnóta kós cielna pótrafiła 
przyjąc  młódych ódkrywających pówółanie dó 
słuz by Chrystusówi w z yciu kapłan skim lub 
zakónnym, z ich pragnieniami i wątpliwós ciami.  

 
 
 

 Martyrólógium rzymskie ópisuje dzieje s w. 
Dóróty w kilku zdaniach: "W Cezarei, w Kapadó-
cji, rócznica zgónu s w. Dóróty. Z wyróku Sapry-
cjusza, namiestnika tej prówincji, najpierw drę-
czónó ją w katówni, w kón cu skazanó na s cięcie. 
Na widók jej męczen stwa nawró cił się młódy 
mó wca imieniem Teófil. Zaraz tez  męczónó gó 
ókrutnie na katówni, następnie s ciętó mieczem". 
 Ópis s mierci Dóróty póchódzi z czasó w pó z -
niejszych. Dó męczen stwa dółącza ón legendę. 
Teófil (adwókat, kat?) miał skazaną zapytac   
z irónią, czemu jej tak spiesznó dó s mierci. Ta 
miała ódpówiedziec : "Bówiem idę dó niebie-
skich ógródó w". Wó wczas ten młódy przeciw-
nik chrzes cijan pówiedział kpiącó: "Gdybys  mi  
z twóich ógródó w niebieskich pódarówała ówó-
ce i kwiaty, tó uwierzyłbym". Nagle, mimó z e 
była tó zima, zjawiłó się pachólę z kószykiem 
pełnym dóródnych jabłek i pięknych ró z . We-
dług pódania fakt ten stał się przyczyną nawró -
cenia Teófila. Dóróta miała pónies c  s mierc  mę-
czen ską za panówania cesarza Dióklecjana (284-
305). 
 S w. Dóróta była niegdys  bardzó pópularna  
i pówszechnie czczóna w całej Európie. W Pólsce 

miała swóje s wiątynie i ółtarze. Nalez y dó gróna 
Czternastu S więtych Wspómóz ycieli. Jej póstac  
była ulubiónym tematem malarzy. Dóróta jest 
patrónką m.in. młódych małz en stw, ógródni-
kó w, bótanikó w i gó rnikó w. Ze s redniówiecza 
póchódzi pies n  hagiógraficzna "Dórótó, cna 
dziewkó czysta" (znana tez  jakó "Pies n  ó s w. 
Dórócie"). Ciekawóstką jest, z e utwó r jest w języ-
ku pólskó-czeskim. Spisany zóstał prawdópó-
dóbnie ók. róku 1420. 
 W ikónógrafii atrybutami s w. Dóróty są: aniół, 
trzy jabłka i trzy ró z e lub kósz z ówym rajskim 
prezentem, a takz e kóróna, krzyz , lilia, miecz, 
palma męczen stwa. S w. Dóróta przedstawiana 
jest w stróju kró lewskim z kóróną na główie, 
czasami ws ró d chó ró w anielskich.  
 
 
 

 
 
 

Co to jest Pismo święte? Jest tó zbió r ksiąg na-
pisanych pód natchnieniem Ducha S więtegó, 
któ ry zawiera Słówó Bóz e skierówane dó ludzi.  
 

Kto jest autorem Pisma świętego? Pierwszó-
rzędnym autórem jest Duch S więty, a drugó-
rzędnym - ludzie przez Ducha S w. natchnieni.  
 

Co jest myślą przewodnią Pisma świętego? 
Przewódnią mys lą jest Bóz y plan zbawienia 
ludzkós ci.  

 
 
 
 W dzisiejszą niedzielę w kalendarzu liturgicz-
nym przypada s więtó Ófiarówania Pan skiegó,  
w naszej pólskiej tradycji nazywane s więtem 
Matki Bóz ej Grómnicznej. S więtó Ófiarówania 
Pan skiegó ukazuje nam Chrystusa – S wiatłós c  

s wiata. Przyniesióna przez nas s wieca ma przy-
póminac , z e Chrystus nieustannie ós wieca drógi 
naszegó z ycia. 
 W s więtó Ófiarówania Pan skiegó w Kós ciele 
pówszechnym óbchódzimy ustanówióny przez 
S więtegó Jana Pawła II S wiatówy Dzien  Z ycia 
Kónsekrówanegó. Pó Mszy ó gódz. 9.00 zmian-

 


